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P r e n u m e r a t ę  j t r z y j - t t u j ą *
Zamiejscową Adinin.stiAojb Nowej Referuj/8 i w- retkio urzędy pocz.owe; ieiscową. 
Administracja „Nowej Pefor n j“ -  GtóWna t r a f ia  w Rynku. — Agencja J. IKpwisn
1 A Salomonowej, ul.’ Szoze pańc^n 9; Bi aro dzienników lr Hupczycn, ul,* Jagiellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zuiiiiejsuową prenumeraty ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników? 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1,6.: 
W Jarosławiu J. Soszyąs) a. — W Tarnowie Hi. Kuckach. — >V Wieoniu* Łerman Gold- 
"chmied (oprz-daż oddzu tnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasensteir- 
& uglef [fal że w Mar bumu. Frankfurcie n. M., BerMnie, Lipsku, Bazylei PWrooławin). —• 
R Mosse (także w Berlii ;e, Hamburpu, Monachium i Norymberdze). — H. Schatek (Wollzeile) — 

W Paryżu Sceiśtś Mutaelle de ónblicitd A. Lorette, directeur, Hue Rcugeiront 3 
Do numeru popołuunio.zego przyjmuje si > lylko „Nadesłane11 ro 85 hal. od wiersza — Giosj

publiczne po 2 kor. od wierszi 
W numerze popołudniu wym, ’.v >; hcdz.pcyin w pomeoziatKi i dni poświątecir.e, zamieszcza się

także inne inBoraty.
Załącznik1 d« .Nowej Reformy-' (prospekty, cyrkuiarzc, ogłoszenia i(p.) przyjmuje się zacenę
2 kor. od 100 egz dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscuwjch prenumeratorów

Wites n
przeciw wijrrie gcspodariizej-
Zapowiedź AĄflsołft. że po wlsrptue nie m yśli 

byiitin.jniir.ej wziąć udziału w akeyii zw alczania 
nttrcBreiTO środka n a  pulu gospodurozem , wy- 
%vl c’pi w maoiwayjenme w a ż e n ie .
J a k  ęlśjiruosfeą »Ilo!ilatuK3bcIie Nśert w e b u ra a iu sz eo e -  
gohue wuclŁrlc p ism a prowineyomalne angielskie 
za jm ują się sp raw ą tą bardzo  gorąco. L iberalny 
„M mchefeter G au n iiau 11, k tó ry  z daw nych tra- 
tiy jjr j  mam heflfisrskicli p rzestrzega jeszcze za ­
sad y  Wehiógo hand lu , powiada-: Poglądy Ame­
ry k i ma po litykę gospw kirczą po w ojnie bez­
sprzecznie iiiiiją. na-j większe znaczenie i je s te ś­
m y pewni, że sprzym ierzeni na jtrosk liw iej w c- 
zmą jc pod rozw agę. Odpowiedz WiiiSdm —  
adauiem  tego  dizaeniwilea —  je s t w yraźna, a  idzie  
w  parze z p ro p o zy c ją  szczerą i szlachetną. Je - 

więc n aró d  mcnuiccki zacznie działać samo- 
9zifia ie , w jogo jost m o c y  uicsztalliowanic o 
K'iele -'Uiicjszcj przyszłości.

rf,̂ g o J n ik  .,SjłOCta{or“‘ pisze; N ależy stanow ­
czo stwierdziic, źe W il»on adiśjó sic zajm ow r c 
sla.nowitddo, k tó ro  jest odmiu-nne od ilauow iska  
Spi-zyniicrzcńcots'. gdyż nchwal'-', powzięto na  
kwiifcremcyi gosjm-darczej koa-licyi w P tiryża 
tKli-zuo-ii -ciii bezw zględnie. Z rcssłą cieszy m,s 
nioocenione w ipóhlzialanie Vv'lscma wobec fa k ­
tu , że kdc-iney dążą  do z a w ie s z w a  broni, w cza­
sie k ió icg o  mogłyby się przygoitowae do nowej 
wojny.

Złośliwa, idfonikt ,..:pocta lo ra‘: wznrogia się do 
o tw art,.j złośc-i w dzienniku ^M anchester P is- 
P k 'h “ . w ystępującego  w obronie ceł cehfon- 
93j  cli. aNiieotdpouidćizrałlinie żle są •poarefown-owaiii 
łud .lo — -pi.zc o.n —  k tó rzy  sądzą, że 'Wilson 
V .lgnie, hy N iem cy wyszły wolne i że nie chce 
c’u poąńomć p lanów  ceł ochronnych eftaz p o d a t­
ków , m ających  n a  celu przeszkodzi) Niomeoin 
i'" uzyMcaniu penow nem  całego zakresu daw - 
®'.vch ich stosunków  InundłoTi y'eh,.ze w'szys!kie- 
sci korzyść'ainn, k ió re  mieli w porów naniu ze 
spr/ym ier?ornym i —  ludznc ci są w grubym  bfę- 
dziej-Żadną miarą czegoś podobnego r/ie można 
śi ierpieć Istn leuin . mieze w rmjści.ślcjszeoi zna- 
c: .min Kłomi aalcż j od  tego, czy paiist.wo ro z­
winie .-ostem ceł ochronnych i uprzyw ilejow ali. 
Sprzym ierzeni mmszą się p ilnow ać, by  im Niem­
e j ' nie zdnraclrnęli z przed t u m  interesów .

Uzjjd Migrdsiki wobce ta k  liiodw uznaczacgo 
; In zią.eii.,a odjtowiedziii WiLrona czuł się oczywi­

ście 7.iiiew''bmy do zaprzeczenia. W obec firzed- 
fiifcawuśscla Ikara. Kcutc-ra ośw iadczył lord  I!io- 
fcf id Cccii, żo niic nndzi żadnej sprzocznośe.i po- 
•niędzy r-Mą W ;is/oam a  po lity k ą  gospud.r-czą 
8? l^yniioTzioinjnih w m yśl konfcrencyi parysk ie j. 
Cc-hiwały parysk ie  miają b y ć 'czy sto  obronnej na- 
tu ry , żadną nwąrą zaś mc m ają ch a rak ten t iia- 
pas1!niczego. Mnj.ą one n a  celu przyw rócenie ży­
cia. gospodunwc go sprzyiuierzoniych i ochronię 
przeciw  napastn iczej » ojd iow aj polityce h an ­
dlowej przeciw ników  jxi wojnie w rodzaju pla- 
nowa.nego zw iązku handlow ego środkow ej E u ­
ropy. W zględy giespodarozc —  mów t Gccil — 
WAią w' te j  -wiajnie n>waiie wdelkiio z-naezenie, jajk 
z,! rźądzemki wi.jsirowe lub mai-ynarskie. Czuje­
m y się iipnfcwT-ieni do  zwalc.zaiuia siły  gostpo- 
(larczoj naszych przeeiwwil, ów wszelkiemi roz- 
porządzalnerui i dopi sz.czailneimi środkam i i cie­
szym y się energi< ziiią. polityk;} A m eryki w  spra* 
wm w yw ozu. N iem a ailniejszej bronii, by pr/<&- 
kc';:':ti(: r.ienic.y. że wojna, nie oplaic-i sic naw et 
z hnutUowegiu staai,ou‘."ska. N iem cy ołielpią się 
fu  -ja iteamfe wojennią. a  zapominają., że sw oją 
[m »!■;;!.jdcfę tii!Ś!'L:ta;rę.-iSl yit7J!ią i polgnirdą C.i lego jsća- 
v.a nrii i!̂ \-!iiaii{.dniWi(.sgi()i. oraiz ptftiw n eu tra liij/d i 
aw-rócSM pmeoiliił-soibiie li.-.imltowio.i litanii j ao-wó :S>i- 
}j , 'kMttó są  > w iele .wi«j}qja«5,, rniĵ jżarli ich whiisme 
deśli 'Wejinn p«*dw« r-./^rcg luicsmoY bę­
d ą  iniuly micieairsfi^a ^uoidika diesiioiwimie -cpją ro- 
fcizit.i- pt^d bnoinią wnzreiiiw ,-'1|a -yoij-
skoiwia 'nie sitsunio-wb w  ślwiwote w-zygit-
kiiegio. (Jdyby n a w e t woijsika niieini^ekie ta k -b y ­
ły wwyoięskie i  miiepioilooliiahie, jaik •wiwey cesaw> 
i' icioici gefii.ęratroiWio, wmloki j i a  p rzyszłość ćHa. 
Niemiioc su mimo to  imkuz bardzaei ponure. Mo- 

■ 'że JBuibaij będrfe  miożmiai itAiagiiąć _pvzwu'ązo.nie 
waij'W!ii rsi7/(':g'o Ktgądlriiwda ^wtofcay jak  u® pira,y- 
azlość^będiyio m-dzmai 'udnivm n;r yrippy. Kyć mo- 
kc istboitide rwiąjaeJc lrndoiw będzie daw ał lęiiioj- 
niię [KoOooij-u, o ile będzie n a  ty ló  silny, by irairód. 
k tó ry  pBtaomioioą wiolę sw oją Tiairaucic ciłtcc śwviiV

ł i h -Łu, eałkbwi:c.ie po<d wzg-lędem ^sftiap w y to  
tliw \ ym  i gw  podareizym ódeiąć«.

Lord Ceo»l więc swoją dobrą miną pokryć u- 
siiluje nieprzyjeciine iwrtażeinio, jak ie  pocostaiwiła 
piet' facbiic ii oba polę-żinego spuzymieirzeńca kotUa- 
eyi, k tó iy  powyoli wyiiasitać poczyna na  kcafli-
c.ytinie „cnfeut te rr ib le  *. -

HitjiEi ittK a j i |  l» |  M
Org«m halcaityst ów zatliodhil<>priiski*cli „Daln- 

•ijgcir Naicliriiclrlon11, j>oid:ają c 'wiadomość „L.idaer
od sie-ZoiWiiiff|ł o dym isy i I ta d y  S tanu , taiki

biio dodaje  uwaga: 
vJ6MKolWi$* m-zędowegio potw ierdzenia Wia- 

doiiitfśei tej ićbity;c-hezas jeszcze niema., bo jed n ak  
po różnych  Zkirjśoitnch w  'as.taitnim ezcusic wio 
może nu'być nteipotlaiank.ą. jeżeli o n a  od po wia­
da nzeeK.yiW.istiośei. 0  krclou w tym  Idcrim ku  mó- 
wiiioinio ustąwdioanie W o»'totfli!k--h ty g o d n iach  1 
niLidącach.

JaiK whirdemio, nic można i ;ue wolno się  już 
iifcizeimi dziwić, a o n a  g ran c ie  pohk im  się dzje- 

Tkjkfk ity rąź iiie j w idziało się  w  Niem czech, że 
l\>laikk.iiu w cale nie cliwbzi o to, by szukać  s.11.nc- 
gxi pirzyiniiiei'za z paiistwliiiiu cen teitow rii, lecz dą?. 
żą oun 'zw knzoza od czasu l^wialu.cyi rosyjkskicj, 
do paaassłamia. p rzy  lł<0By: Zdajo się , że P o lak  
sjxiku-ktjo już dsdś r«x to, by zostać spad k o b ier­
cą R usyi nimiiicokif.j. W.io on lxulJfes> dŚbrae o 
bom, że pod  wizględeiu MibeligemK-yi przewyżsrza 
Koi. yauiliuap ja k  rówawtż dobrze w ie ,'ż?  ze sw ej 
'Strony Nienteofwi nie dorów nuje i  że m n a ik ię  
obaw iać, iż w  razie  i& d e& i przyłączenia PdSiki 
do ipausitw contralnycli więcej u traci, niż może 
i‘7.'3 skuć. ywizH^tCArisizy-.przy Rctsyi. W kr.ć.dy.in 
raiaie wolą Polaków  jce t pcUtyetaity kicrTOwk. 
ku w^ciinAiWii, a iuC ku  .zae-lTOdiiryi.

Że tmeń i silu  Niem iec uclircmiiy Ibdaków , jak  
p rzed  dw om a la ty , kuk i te raz  p rze  i  n ę d /ą  wo 
i oraną, o teui m p aiu rd a ło  się  da.winn. N ajw iększy 

ittoiifm teroi/, cs^us, s f l j n ą  r ę k ą  p o  £  t- a  r  a  ć 
u ę o t  i>, a ż o b  yś m y w P o l s c c i  n a s z y ­
l i  i n t. e di e s a  m i n i «rn i e c k i  m i n i e  f o- 

n i e ś l i  6 z h  0  d y. S i l  y  11 i c w o t u t  t a m  
n d ig  d  y  j u ż 1 r ą k  N f < m i c c w y  p u- 
... 7, e s  u  ć. W  chw iii, w  H ó re j w K arlinie i Wie- 
diniiu zap an u je  św iadom ość, iż okoliczności ja- 
klfc prddam aiciyą z dsiSa 5 listopada' 1916 roku  
doprcwadiziily do uiwictfzewa państw a  pnlsktegp, 
i/niacizmie em  zn iienhy, 7jwki«zcm o  ile chodzi tu 

stanowi, k o  w.ęzystkieb Polaków ,, n o w ;i o- 
;• y  e 111 u- o y  a bę d % i, e  i  m u s i  b y . ć r v. e- 

7, ą  p  o  s  f a  n. o w i  tom ą, .cPote-uw by  „K róle- 
•stUwic* Pc*I;Mo“ było zugadrleniiom  esś wc-zora;11.

Tyło g d a tP ld  óPgph hakabjistyezny. k tó ry  
inat, wtonmena echem więkssyicli wwraiicii koleżn- 
neik borlińsikicli w  Pitylu j.Taegł R undscliau11 itn. 
ŻycKombo ^polliittykri. e P e e j iręka 
■st.e:'cic!it.yp3»wt|i. a  co  h ak a ty  śoi pod t-oiu -oeiłunie- 
ją., rtiiwięw Rldi-rze.

uNaiiodnia ’)7'ola«, cy tu jąc  u stęp  pow jiższy z 
»N. R ,adyf. .nauzeilia.

^WMioaznic p o d  tu k  złą gtyia.zaą zrodziła, się 
Ukraiilna-. wiid-oeznie tuik z łą  jeslt je j do la , że nie 
•może zdoibyć d la  smobie tych  nituw, k tó re  cho­
ciaż w imałym zak resie , aio bądź có bądź miają 
Wszysnkiie ńnne naroily . I zawisło U kraina mad 
phzeipiaścią i n ie  nftdfe an,i spaść, finii wydestiać 
się  m  szeroki p rzes tw ó r w olnego życia*.

•^Ruswkioje Sliowo r og łasza  .roamiowę z Wiin- 
Tiliclzenką, fctóiy wyinaził zdiurniei.ie^ iż rz ą d  lym - 
ezaiSiOioYy odiraiozu.. w ta k  pow ażnej chwili decy- 
®yę w  kw esty! Ufcitadrts&Jej. Działają, tu  zuiipewm© 
w pływ y ziaikulfeoiwe. Na; U krainie panu je  obec­
n ie  nastró j tuw ożny. Po ostabniicłi wyidurze-niach1 
w Kijiowio, k tó re  —* 'w edług zdiatna WinmiAłaęs: 
ki; —  należy  tubiffiiczyć in teygą oificerstciej o r  
giamiizac-yi OSSarińąiifęićifej k tó re j gniazdem  jest 
puiDk k-ruisywów, od d zia ły  ukraińslde z fnomitiu 
nudwyb.ją dó ^ekuefaryatiu generałneąro rdzioltu- 
•cye, iwyreŁŻa-ją-oe ESa-iniau* w yruszenia .ta oomoc 
ęjady.re C en tia liie j. Peki>ctaryat genierciłiiy je-, 
duiak '•■'.iiler/y z, teu i1'. kaidoncyam i i oglostl już 
sijfKsiowną odpów.ksdź.

S » a  oSuai vttn iA  ® W -
■jihiip P o lsk ie '1 z 10 sierpnia donosi' 
Miiiititersiwo .-praw w ew nę trany eh roŁcslalo 

nasiepu jący  c y rk {d a rz :
M inisterstw o 'otrzym uje od poddanych państw  

uieą>iv,yjae.ielskich i od. duńskiej i szw edzkiej 
am basady  sk:irg'i,- że miojscowe orgauiy admimi-
stirae jjn e  i komiitcty bezpieczeństwa, publiczne­
go w y d a ją  rozporządzenia, iłogarszające poło­
żenie t je l i  podd.np-cli. W obec tego  m in ister­
stw o ]>r>'twicrdza w c y rk u ła m i do kormsaiz.y, że 
polepszenie doli nieprzyjacielskich  poddanych  
je s t niedopuszczalne.

„E cho -Polskie11 czyni przyteir uw agę, żo 
cy rku larz  pow yższy nie tvS}>Ołniaa nic o  podda­
nych  pań stw  nieprzyjacielskich  pochodzenia sło­
wiańskiego,

Ct cl. o. k. ciura feorenp.)

Sr*fia, 5 września^ 
Komiwliłcat sW ata  •getaoralne^ć -z dniia R hm .: 
Pro'-:it m  a. c c ;d o ń ą  1; i : Kolo Coiweipa- S tena 

w o% gu eahiigo fUiiiih'. k r J ż o  gw ałtow ny ogień 
ariy terjrj, k i.óiy w feą-gu nocy at;A:yiuyiVtvl fię  
■7 ęfetf&Cti gwałtofwtniością. O świoie uderzyli 
Faańiciwri Ikoło Oeiw.enh Stoma i  na. aaohód od  
Bffiolir. O dparto  tch  ogrJern zwitorowyt... N a 
D.oibroipele SeuhloWSj w  iciiągni niooy usiłówaM 
dw a r.!,zy atiuikoWać. a le  '.cdpaatro ł&h ręcznym i 

,  ■ :gitajmetańu. N ad  id k te  S tornią pol.yezkii iptoab-
l  i'! — ' t anków.

F ro n t . i - i u u u ń s k i :  Sb.hy ogień daiiałowy i 
k;ir,abiiy>wyr n a  wielu liaejseaicłi-, ,

Źaostrzei?^ ś̂tasunków 
wąźzy Bssyanamś a OxraincamL
-; 'śDzicnlnńk Kiiiotwlsilćii  7. 1.5 'Medjsm' dońo&i1: 
UldiM.i.ńyhia >N*ywta< Riaidaw pi^ze;

•wi^ayislkitcdi s il wrogowiie iriabi biudzą i 
poidBycają m-TdifawAść' «io Uktulimów,, ■diopiiiS'ze.z;i'-
j ą s i ę  iinkyiiiuaieyii i ipiodsizjejzłuiwaiii1;!!. Pou.yioli 5w?nó<ł 
w oii-ika- i fiipołeiczoń^tiwia i-asyj^kiięigo szarzy  Się 
poltiicłiiu n.iii-.riawiść icto uikraiiaisłJogo niuiełia ".KuiKr- 
dow&gio, ipjuyczem '.prziedićursl/.yytik eorru podlkre- 
śki się , że  ruoli uOwiuiiii.ikii jest. w iu g t id,a '.iiosya 
i że przyczynia 'salniętai i- bozłndiu —  bo IJkihińcjy.

>'Wi-wyśtl'ói to  wytiualcujo, żo s to s u ik i uferaiń- 
sko-rosy jsk te  w kraczają  na d io g ę  rdebez[.iecz- 
ną, że llk-rtiłńcy i .Rjofeyt^i.M rcfĄłijfją Się nia dlwa 
w.rogmgobo«\. 7 kiónywli jeden ditiugioiftu 'żaddią 
mianną trte ufa., I skłonimy jest w  fcaiżdym czynie 
dopctitirywać się tylko' ziej m yśli, ty lk o  a łogo  UK-
iniiiiuai i ,jMiób imiiel-ogaliryc.h •} oiioiiiiCi-zic-ń;vvyiedł.

" otrzoba tem u położyć <knoB', gdij^ż syitimioya. 
iWicai nie -może miauittl t[W. ostać. Ozy iżby kieire- 
winiiey- dyniiokiraieyi Posyjsfciioj, wfM^wiutnmKd 
w ładzy nioisp’j.sła ej ] pnam, ;poa>tęi(ibnM» mile nnogly 
/.'iinizuimieć, ze przez sw ą nł-eiufność, nii.edibał- 
-ówo i b rak  loaira.gi s ta ją  oibofc .dldiałajeizów
kioiratiriiow.oJiacyi i  że pędzą wodę mm miłym. W ałN  
uoaeoińoóiwc.

Przssilenia we Wluszesh.
Berlin, 5 w rześn u .

Z Ltigarjo bolegraffują do  »Borl.iuy.r T age- 
'blaittiu^A

J a k  .było do iprze(wJdze.iiia, w ew nętrzne ,p:ao- 
siiteimie w e WtosizecSi ttnosło do razm iiatów ipitsef- 
silenia' ([lolitycZaogo. P o  ustąp ien iu  tnzoeh miś 
'ttiislbiw: Orłatiidia, CMepfy i R ainerogo1. oatełania 
ffię oibnaz zupełnej dezorgcnizacyi w rz pdzie. 
UipcAłok mhiJstoa isipitaiw wewn. O r  la.-.n 'd:ia, euA- 
iiiógó z o Swego 'pojedina.wózegc oiśposolbioi#.., o* 
i7Jniajc®a. awycłęsitiwio ipa-rtyi wojemnej, ttafc&ta. pra>* 
icioiwaila o d  rttiiżiszeigo efflaisu n a d  jogo upadlkTesn. 
M inister ncdaiiohwtct i dlyktabor ż\nv!iośełoTvy u- 
istępują iz poiwodiu, że 11 io ioaiośli dic powieitzio- 
nyali im  zadam  N astępcą  CMałiida będlzio pra- 
WiajpjOdioPnnie mąż Siłnaj rękh  jak ieg o  ucho­
dzi iSseolat*.

Kuws r.Iepckyjg w Fśnrandyi.
Berlin, 5 wrz.oś n»». 

'SbiDois!? 'z girtiiłiey rosyj^cPoj: 
\V MŻtiiTT) ,po.'fl irolsIn^foRScm iprrzyszlo do no- 

"ych niepokojów. Około G.000 finkindizkiid) r.o- 
o Antków i B.OOO rosyjakiich mąryna.iizy dumon-

śtljoiwęąło n a  ulioaeli i żądało  izapowcema: sm 
doaitiaiiiocizuej r/yumiości i  pokoju. Gdy przeciw  
doiiionstraaiitom ^ystąp iila  p a tro l 'z glow nego 
'Ottlwatchni. lOdWoirzyli idemonst rainci ogień prze­
ciw j& traiow i 1 sztisrm ow ali odw ach. NaistęPinile 
wypędzili Iz.fddfeó zrojsłia i opanow ali zak ła­
d y  w ojskow e. W  p ierw szej Knii d o s ta ły  >111 -się 
v/ ręee obfite  Tap-usy żyw ności. N astępnie u d e­
rzyli dcstnanisltaiauiiei n a  dw orzec i z-albraJT ogrom ­
ne ilości żywności k tó re  s ta ły  dio dyspozycy i 
gonerał-gubemrfatioiia. rinhiindyj. Ozei-wpna gw ar- 
dy a  s ta ła  się  pan em  p ilożon ia .

Strajki w Rosy i.
l H am burg, 5 rwrześniai.

-■Ilainbulrger From dlanblatt <? id,on|0'oii, ao  Szitok- 
.bfl%au: W  Niżnitni NTorwgo<rodzi.e i  K ijW ie  wy- 
bujolił a rra jk  goraora-Łray. Ż usały nam .wislildio de- 
m onsdracyę id ra/aie.

Z komisy* usiledzszsj.
(Tel. c. I). Biura koienp.)

W iedeń, 5 WTześnku 
K o m is ja  u tlio d źeza  parlarnenbu zeorała się 

wdzioraj ;pod pr-zewodnii&tmOim diru łłaibania' — 
Obócaiyin b y ł m in is te r Toggenł>urg. Iłoizwaz.ana 
hpr^w ę irapainę-aicyi. uchodźców , .iwłaszoza- w  
zw iązku z  now em i owakuacyiami. lichwaiiiono 
rezolucjm , Yozjuw.ją.ce itząd. żeby  przeiprówa- 
dlził ąiępaitayiaicy.ę ludności' w^osciaiislnoj jeszcze 
w e w rześniu i 'porozum iał się p rjy to m  z u rzę ­
dom ży wtniośoioiwyun 00 d’t .zaaprOwilzwaiiki te j 
luidińOiścj, żeby, pdzy iinc.Tńioua.niu obowip/kiu 
subwerioyono^waniia. qjOiwm'ea,jąicej ludności unioj- 
stkiej uw zględnia, kulca-lne stosunk i' ®arobko:we 
1 żyailciwe, ]iamorvał aą ś  n o n ą  e w a k u a c ję , o i;!e 
to  się  da- ipogodzh'. a  iiioitirzebauTi w-ojeiTuujnik że­
by SuktaKf&e ewaikifcoiwamą chnauił pod  R  -żdyim 
isiwi-edom; zeby w.raioająuym f f i  d o m u  ucliodź 
c.orii * po;wi0!tów, jeetócrae. n io  ofawairtyicih -d’la o- 
gól-ftaąo pów rotu, d a ł  w olny pi®eia.rad i dWu- 
m i'0'sręozne 11 Łttzyinaiii&e'.

Wkońc-u komfeya.' wyraiziia życzenie  rychłe­
go zw ołania delegacy i, żeby w  bem komiwjten- 
tnem  m iejsau om ow te p roceder ewtUauowaiwa i 
rakwiizycyę.

Subkoniitetowó s  3 r.zl 01 uków przydizlełoino 
wniicaak w  flprahł&e ab ad an ia  ca jść  w selunoittekai 
-uehjodźcizcm w W^ittlr.iiu, Quc-lletruĝ akstŝ c.

 — o-------------

Sejm ŵ ofarskl.
piw. o. k. uiura gimsfi.)

B udapeszt, 5 w rześnia.
»P,ostoi- L loyda dow iadu je  a %  że 5v najb liż­

szą śrotlię, dnia 12 uifześnra, oćbęsM o się  po­
siedzenie  Sejim i, n n  którcaa tpf cz. min, W  e k  c r- 
ł  o wyłiTsizHzy p rogm ui JgjBĆli;, poozem  odbędzie 
Się dyśkusya

u przyszłość gospodarki rolnej 
w BosyL

W wycliodząnom w Aluskwie »Eehu 
Polskienw z 10 simpnia znajdujemy na­
stępujący artykuł:

Tegoroczny urodzaj rosyjski, zapowiadający się 
sredmo, jest w chwili obecimj mgrożony powazrue. 
Oficyalny komunikat luznu pesymistycznie, ale pe­
symizm rośnie wśród rolników jeszcze bardziej, 
gdyż niema wcale widoków na to. by można, nawet 
przy największym wysiłku,, zorganizował' w chwili 
obecnej nomuiluy sprzęt zboża.

. Urodzaj w Ii-osyi -— brzmi ów konni nilcat — za­
powiada się ś r e d n i o ,  jednak poniżej normy ze­
szłorocznej, z powodu znacznego ograniczenia za­
siewów, głównie ze strony wlaśoicieh zi:niskich 
i większych gospodarzy«.

Przyczyna tego ograniczenia obszaru zasiewów 
widoczna była już od dawna i obecne zamieszki 
agrarno są tylko jednym z dalszych powodów za­
stoju hi rolnictwie. Leży ona w braku rąk robotni- 
czr-ol) i inwm larza. Dawny rząd, który zwłaszcza 
pod koniec swego istnienia, starał się uzyskać ze 
wt,', zboże i rozwijał Se tym kierunku akCyę pod ha­
słem: r-zbożo’ dla annikjypocz.yuił chłopu fzereg 
o 'ietn iiU i zapowiada. iSosiSfr.»$®i» narzędzi, 7.a- 
przęgu, inas7,yn i t. d. Ointtnji; tych ule dotrzyma­
no, zresztą nie zdałyby się ono na nic, bo chłop od­

niósł się do nich nieufnie i wokd skupić w swoicn 
rękach zboże, niż {ńeniądze.

W_yuobycie zboża ze wtsi jest oczywiście jednetn 
z najważniejszych zadań gospodarczo-aprowizacyi- 
".yeii rządu rewolucyjnego. Lecz w stosunkach 
z tym rządem wieś, jak 1 dawniej, żąda za zboże 
gwarancyj i rekompensat. 'Zada kadrów robotni­
czych dla roi ót polnych inwentarza żywego i mar­
twego, gw arancji zasiewów, uregulowania cen ńa 
produkty masowej potrzeby. Żądania są duże, lecz 
nie można ich nazwać zbyt w-ygorowanemi, boć 
idzie o środki, bez których raeyonaluo i intensy­
wne gospodarstwo rolne nie da się pomyśleć.

Tymczasem sprawa przedstawia się coraz t-r 
dniej i dalsze zwlekanie z szybką pomocą grozi 
państwu następstwami jak najbardziej smutnemi'.

W sprawie tej zaorał glos na lamach »Birż. 
W ied.- p. Poiferow, a  omawiając kwestyę gwaran- 
eyj rządowych, twierdził, że do tj cli czas ich niema, 
lub są niedostateczne. Tymczasem zaś przejawia- 
iący się w  poszczególnych miejscowościach nic lad 
i brak wiadzy, w wysokim stopniu utrudnia zaję­
cie się przemysłem rohiic/.o-gospodarczym. Usta­
nowiony wzrost cen na przedmioty pierwszej po­
trzeby w życiu wsi i przemyśle gospodarczym, na­
raża ten ostatni tytko na straty.

W ynikają stąd, rzecz prostu, coraz gorsze kora- 
sekwencyc. -..Państwo — pisze wspomniany au­
tor — Lodzie się. musiało liczyć z nowrem zmniejsza-' 
niom obszaru pod najbliższy zasiew- oziminy 1 już 
w czc-rwcu zaorano grunt-u inni ę. niż zwykło. Wło­
ścianie sami czynią to tern chętniej, że uboczne za­
robki przedstawiają się bezwzględnie korzystniej, 
niż prac? na roli.

Fak ty  stwierdzają to Zjawisko dokładnie Ko­
mitety wykonawcze organLacyj społecznych 
otrzymują bez przerwy zgłuszenia, oddające im do 
rozporządzenia ziemi ? orną. jednak chłopi po -Zie­
mio. tę  nie zgłaszają się wcale.

Co gorzej — niepodobna częstokroć zebrać z pól 
wszystkiego zboża i siana i bardzo znaczna część 
urodzaju marnieje bądź z braku rąk roboczych, 
bądź toż 7. powodu wygórowanych cen za roboto 
polną. Tak na przykład w zachodnich okręgach, 
w chwili obecnej jeszcze nie rozpoczęto żniw. choć 
zboże dojrzało już zupełnie. PI twa przy żniwach 
wynosi tam 4—5 rubli dziennie, w?,-młócenie ko­
sztować będ/de około 75 kop. za pud. W takich 
warunkach korzystniej jest zostawić w poru część 
zboża, niż ie zbierać.

»Jeżeli obecny urodzaj — kończy swoje wy wi­
dy p. Poiferow — da tylko połowę zboża , co w ro­
ku normalnym, to następny, przy najbardziej sprzy­
jającej pogodzie, da ilość zhoża — równą głodowi, 
Tc też konieczne są środki przeciwdziałania, ko- 
niec7.ua jest zorganizowana władza w okręgad 
rolniczych. W szystkie obietnice należy zrealizować 
w formie pewnych gwarancyj i zabezpieczyć roi- 
mkowi spokój i bezpieczeństwo. - Je st to równie 
ważucm, jak zagwarantowanie celowości • i opła­
calności pracy gospodarczej.

Z m im l wakssyjnsj siczniśii’ 
w Poręoie $ ;9iki4

1.
Doreba W ielka, 28 sierpnia. 

(Nowa kolonia. — Skauci. — Koloniści. — Ze sta 
tystyki. — Zajęcia i zabawy uczniów. — Trudno­
ści aprowizacyjne. — Dążenia do fizycznego do­

bra. — Goście w kolonii. — Uwag.,.

Po trz.cletniej przerwie, spowodowanej wypad­
kami wojennymi, otwarło krakowskie »Towar7.y- 
stwo kolonii wakacyjnych dla uc.zi.i-nv szkol śre­
dnich- swoje podw oje' ' nowej kolonii w Porębie 
Wielkiej ad Mszana Dolna, przeznaczonej na wa­
kacyjny pohy dla młodzieży szkół średnich. Stary 
budynek kolonii w- Porębie Wielkiej, w którym 
przez łat 10 przed Wojną kr zapiły .-.ię laziia  setki 
młodzieży, został częściowo zburzony. W miejsce 
tegoż przy drodze, prowadząc--;j z Niedźwiedzia 
do dworu porębslrego, na obsz.cniym gruncie, p 
wie za bezcen odstąpionym Towarzystwu przez lir. 
A. Wodz-ekiego, stanął rozpoczęty jeszcze przed 
wojuą, a dokończony latem b. r. dwupiętrowy, ob- 
sfeerny, piękny gmach kolonii. Z bulow rny  został 

fundacyjnego zapisu p. Augusta Iwańskiego, 
częścią funduszami ^Towarzystwa kohnij waka­
cyjnych dla młodzieży szkól średnich brakowa 
i Podgórza*, kosz! _m 53.0ftt) K N iwy budynek 
kolonii mieści na pasterze obszerną -a!ę jadalną, 
wiedką sałc rekreacyjną, która użj tą być .noże na

mm i agjp \m m
CCiąg dalszy.)

Źo ied ń slk  v‘ gói-ac-h, pold' ifplyw cm  o ż y w c z e ­
g o  p o w io t m i  ZiwłaE®c«ia w  pięfona P ;ogiodę. doji-i- 
STUjaąą w tym  aeizltmiiie, i«st ««? oiboiję.tnliieijsa.yin 
m  rm le  laolitj ewnych i wo-ijcmnych 'oikblic/z.iiio.ści, 
S i M  m in io  wczyyitk-o ZiSuklojM®^ jeiiK zvvąr'iJo, t a k
5 fw ircz'./.1!i'.'io f-TwifOrio. intikiWuęiodj ntyśli o oipo-
oern-oh. k> n«ryavk.w h. A rdWruiwtók .ws-zdkiegu
irt>'dzaj-u n ic b rak : c»vi|ye!fn jest 'ich .praw d?'w y 
»'fj7riihia!iii<!ti)s de rScliosisej.- Opróc-rz izbilońoiwych w y-  
oif czok w góry , unząd-zlainyeh przea itiuteje&y rn - 
clłliwy Zwiąyeik tninlsilyioziny. Tąpróciz ilńlhj icli fi- 
łan t-'nop ij.r. vcdi rau tów , p-ifeniików,, iźahjfw TiJ tf&- 
sanft cele tio‘I>noieiŁ.\-:nn-e >1 lê BOHrohre. ‘MpiPÓTE Jfi- 
rtOinat.-ogTahm'' i r  iżnj-icli bud jaiiimaieiźnyich. idc- 
inia p iW id  7vłioóLCT,u, 1 h «  jafciegioiś toamini, koin- 
cerfcu. kabare tu . W rów iiagłf *.toś idotwiciiipunio, że 
hli|gjy w Lkuniti/. i w Ostwyndaio z a- iniaj;le!jib'zych 
ozasćw  n,ie było  ty k ' widowfek i ^omerndóiy' co 
.w Zakopainem w tym  i-oiku. Naifcunałniie. żo wo- 
tow* midmrorinefj f l o ś  o t  tycći róż9iveli fbjpiisów 

!iw>-iau7/yk!ateo-wioika,lny-cli, miio "zawisie Ich 
o ś ć  była n? utoisciwncj ttyżynle Aló obok 

icbaog." szeregu jgwjiarffl! m  i -n o  r  u m  g  c n- 
‘SiHMa, &jMagiwg)n,y :aa yk iasków  1 Tąpo-bku, yd.-

[był Się cały raorog -występów piteawsy.iciirzęd.nyc]i 
1 afji ;vrt.ystycB4i.v’cih. Dość w y m m ić  móizwitelka Ego- 

Potriogo. k tó ry  1 w  t-> un rotbu wfeli atprówV.a- 
o; ę Zailcajuwicgio niiż Rokiina, A dkitiny Z im ajer, 
kit-ó.da ze swą córką i winmciziką uinządaiła. wjeczcrr 
r-tirzooh gencraicylc, MiloiwsiLicj, Midlcua, i  wielu 
innyeli.

Jailc k.fżdcgio &OZIOU.U, tiak i tegto la to , uraą- 
♦•T#a- 'euiucjszia <kolio|n&ai malluAsikla, w bwiofclicy 
U a 7. a  r u j> od s k i i  e g  o w ysfaw ę oibiiauzów 1 
toeźo. Wystawia by ła  w enie iadim , a n a  wiele 
płocHeta. i sc.Idęó.w zuraleźli się n a w e t naibywcy. 
1.) wystowfiie te j lak  p isa ł faJchowy aptow odaw m .:

:-'&ZK7zęśliwe w'a®uinkk w  kcurych zn a jd u ­
je  się Zaikoipajne Skldtkietn piolbą-Hu licznej ko- 
łouiu ąrtj-Bf^cznej, pozw oliły  niia, zgr&ma fko- 
nie WiMn dwiie-ł w ybitnych. W yBtąwa przedsto- 
5Vto w  kiilkiidziiesięcliu paęlciaycli 'naóigół dizitelpęh 
».ein uuńialtenPCT wiipółoziesną isiztedce0 polską. — 
IV itóriile pon^fliTtowym -m Taoają uWagę rJofekb- 
litiile sUiidyum d-ai^wcŁyny. Ańgimt-yniowfcza, sifcy- 
'llilzewamąi; P a .m i K ^1?. BizzotzliistłciicgD i  dnży
cMętówiny i-Ortrct m ałej p a n n y  C. —  H erM k lc - 
go. Ri-n.k tym  raizem pófflfesiSw G ałka, W iole 
lunijobtoizów. UPck-j Z-alćopatnegifk, jeg o  mgird 
'w ’r;:i, sssawów I 'b-m-b/ch 'okiśoi przmt zfaa^-ialą 
pędziłem Ownlldiiisik'!, frałclc, Ten-Iccdd i Kamioicfek 
PejzJa.-że KłT^ówtslldi^o w skazują na. wynobitoną, 

1 an .alą  tooitu;Llyj m al9'ibjKą, W  e^oiayi d j a l ś ^  n i-

ziifetę M* aiiaidmemkie wpruwaidizają n as  Ptoin- 
KiMcr, /»oir.wik i Rato^iimotwiicz. Zwthaća uw agę, 
piriatrct feleyny, maloiwamj fak tu rą  n ieco s ta ro - 
i» ócióką KóRurbinBlktego. D aiał m in ia tu r repre- 
[liituje law eait par/sikiego' sa'1-ontu Jakrniow aca 

i p. Inte Gbotsimaaronya. W  drobnych  ty c h  d-zue- 
ła.ch, k tó re  mogą by ć pnawu?; wemi pereP-cAm: 
elzltiukii' — różmfim- w ielką. Na- św ieżo zm arłym  Ja -  
kiiinówlicyiu w*M<ać, iż  ueay ł się  n a  waoiraich fran ­
cuskich, -utwory j-iglf'  wyróż,naa sboinoiw an ie i 
stu-bte-lność. Mi-nialbiwy Gnot. .miainoiwej praypojni- 
'nlaiją racz-.ej daiwsią szkołę nienw eeką, k o n tra s to ­
we w- użyciu  nomów, nictoo wsorsitifele, o  Re ia k tu -  
itai pózmTiią, 'realiatyożne. óhilnT.stwo kompioay- 
ey juc znalaizło sw ój WjTaź w  obratzaieh iłustira- 
óyjnyolt R raczbU dego, k tó re  cechuje  sty l, 
w dzięk i  wytwremóść. Rzie-źby wytsławłli R-yUto- 
la. i  Natllbaticzyk“ .

NohiKtirdziej iintarosi.jąca w estaw a obrazów , z 
IdtArej Z-alcioipaine ifetoł-nSje może być  d-umnem, 
zn a jd u je  się u Karp-owiaza, w  dużym  gabinecie 
'0,‘bioJt woraindy, Joofc ffi kotekc-ya kiłkudziesicciu  
u a ry k  3-tur zmanycli 'O&oM&bości ®e św iato  lite- 
:i:ilokiego, moimire-ki1̂ ,  m uzycznego. nkfcoiokiego 
t ipeliita-tciznego, Cieszących &fę pewlną p'0ipulaain'o- 

w Z-1'kopaneim. M szy stk ie  te  1-m.rykatmy. 
iednaikfosyj-ch, dlo?ć dużych r-ozimiarów (ćwierć 
miaituir&ilrue.j więłkuśoi)- 'O-iwAilwiię w  akrom ne mie- 
łfiósdnei Da-łńM dlrpwtoiąMa, a  więpzęnę

iczędanii ;po w-szystkich śc ianach , są  dziełem  
SŁali-ulsklegż/, n iepospoliteiu  w  cał&m znaczeniu 
toigió wyuaau. Są to  p aste low e pontiicty w k a ­
ry k a tu rze , 7 ']X)d:!v.roślenie'in rv.-ó-.v kom icznych, 
zwy-flole, złośliw e handzo, a le 'te ż  i dow cipne w 
kourcejicyi. D o najlepszych  należą  w izerunld  
\xeiltw w ,i.ic!zą, Sólskicgo, ftc-wnskiegTł. Reym on- 
to , Jaw o rsk iego , F ren k la , B rzozow skiego, W it- 
kliówtjcza, Aug-ustynoWiciza, P rókerclia , W ogóle 
jest t)o iKolokcya, (k tóra intewątpRwiic zńjm fc 
000:705.,no m-iej-sce w  h isto ry i hidtenw w iR olsce, 
i- Kairpwwe.z, ja k o  je j- in ic ja to r , w sław i su, jn-ią 
nia d ług ie  ozasj .Talk paze-d ia4j k u r li i ls l i  w 
Kimikówie, g d y  p rzy  sw ej kaw iam a i res^auracyi 
efe a v's  tenJaru mlcjsikicgD oddał d w-ie s r 10 nia 
t  a w. »Nonszaii,i noki naon . w którym  M ło ­
d a  T o  1 15 k o ,  |^ d l  Yvodzą P izyby-zow sklego, 
W yspiańskiego i Stonasławśk^ego sk ła d a ła  ofia- 
"v -rra oltmizju AijWiUinu i Bachusa, pr7,ye.zem 
v'sizysitkiio śefcuny zap isa ła  wicTtzcni i proizą, 
7Jaimiało'wiała, i zarysow ała  pio-rfcrefcaimi i -karykafai- 
raina; ja k  no tem  MMiaMk sw ą sljT ina »jamę« 
pifey ul. Fiotęm ńskiej, jiikó  jicid-zibę . Zielonego 
Ijalołiica* i ;>Sziop]-i«- praoobrct-ał pud  nrtyyc-y- 
«7Jnym k ierunk iem  Frycizia. w  ,praWd7'wie m u­
zeum  sz tuk i mó&Mrósityezincj polskioj, w  nie- 
TSróimaną k o lekcye  humotni c^enalaró tw ie k ra - 
kowskijom, 00 z  Fej k a w ra n d  czyni jedlnę z na-j 

lopło.blijwio^ó’* |>ódwą\,.ciski<s'p gno­

ili i. a. nawet, całej Polski i ,jajj k u ltu ry  artysty- 
cCTuej, ta k  dziś Knarohriioz, d a jąc  SicliulskiOTBi’ 
uu-óati-iść 7.:'c-3Veiiia rej ga-lOTjd Im ryfcatur Iudizii 
'/mminych w  k ra ju , s ta je  isię >o'n d i es cm Bundo 
dor driititec, ozern m a n iew ątp liw ą zasługę d la  
ióaikopaneg-os j a k  i d la  «ztuM  po lsk iej. Oby 
w szyscy re s ta m a to rz y  ]x»lscy, cieszący się  pip- 
'Wedizcnieną ta k  się  poczuw ali do ohew iązlra 
pop/terania m łodycli i  ultaienuowunych malanzy, 
00 z-resztą leży  w ich  w łasnym  in teresie , bo im 
nobi ko losa lną  rek lam ę. Ozem by łb y  M ichalik  
gdydty uio jego ai-tystjTSzaia »jaina* MichailikiP 
'w!a«*? Czem b y łb y  T-uriiiiski, gdtyb'" m e r-niojn- 
'■'zakrrtUoM paion .? Czcm by łby  w ra ź c ie  Kurpto- 
wóea, g d y b y  n ie  te n  g ab in e t z 'khjrykatnraiini Sł- 
ołiulakiiegiey A ualc w szyscy nrzo-i p rze jdą  d o  łif- 
tettaihmy, a  toun sam em  d o  •leeśmicrtelnośei! —  
fedaęefltłwy K!Urptrti'»ca! N ie trlkc^ że zwymlężył 
G reyo, k tó rem u  juz  w  tej chwil* nudo-łmo hrży 
ćwiierci do śm ierci .pwlcżias g d y  on 'traym a się 
deddofflalc, i  jeśli n ie u ty ł  n a  blokad/„i c. co % pe­
wnością n ie  esti&cłi n'a w adze; a le  w  dodaiikr* 
atiworzyl g ab inet, k tó ry  jak o  g ab in e t Karpo,wi­
dza, z p e i m ością d łużej zapisze się  w  K azk ie j 
oamięcn. niż różne  głośno g ab in e ty  eukpipejslkiiel 
esy  to  będzie g ab in e t A sr|uitha, cay  Braaifdjt.. 
ksy S teu rg k h a . czy  C lajn Markmicol

(C. d. 11.) F erdynand R pęsic#
[ łDIlflin A >  igą *m nm MSt



N r 411. NT O W  A  P E F O R M A

Iflo teatru  wariacyjnego dla ftłoclzlsiy, na -war- 
szt-aty stolarskie, introligatornię i zebrania ucz­
niów. Obok znajduje się pokój z pokaźną bibliote­
ką kolonialną. Ponadto ubikacye gospodarcze 
u raz  z kuchnią i pieeem kuchennym na wypiek 
chleba. pokój dla gospodyni kolonii, pokój dla słu­
żby i mieszkanie stróża, a  nadto, oprócz piwnic, 
salka izolacyjna na wypadek zakaźnej choroby. 
Z prawego boku partem  zbudowana jest obszerna, 
piękna waranda. Piętro pierwsze mieści dwie iasne, 
słoneczne sale sypialne, mogące pomieścić 50-^60 
uczniów, wraz z osobną umywalnią i dwoma po­
koikami, z których jeden przezna ‘zony jest na 
aą tekę i mieszkanie zastępcy kierownika. NTa pię­
li ze dragiem znajdują się również dwie sypialnio, 
które slużyćby mogły na zbiory naukowo i t. p. 
cele, prócz tego pokój gościnny i dwa pokoiki dla 
kierownika kolonii.

Budowy kolonii dokonał w trudni cli warun 
kach p. Wojciech Bielski, prze isięhiorca budowla­
ny z Jodłownika obok Tymbarku, według projek­
tu i planu członka wydziału Towarzystwa, inżynie­
ra p. Zygmunta Nowickiego, przy ciągłym a nie­
zmordowanym współudziale wiceprezesa Towa­
rzystwa prof. dra Stanisława Ciechanowskiego, 
którego zabiegom w znacznej części zawdzięcza 
Towarzystwo kolcnij doprowadzenie tak pożytecz­
nego dzieła do pomyślnego skutku.

Około zaś budynku kolonii rozciąga się blisko 
1 % -morgowy grunt, n r  którym w przyszłości, 
obok postawionej dziś studni z doskonalą wodą, 
będą boiska dla zabawy uczniów, ogród warzy­
wny, ogród kwiatowy, obszerny basen do kąpieli, 
lasek smrekowy, lub zkólka drzew owocowych. 
To praca na przyszłość dla Towarzystwa, jako też 
i to, by ginach cały zaopatrzeć w odpowiedniejszy 
i zupełniejszy inwentarz, który, gdy gmach już 
stanął na dziesiątki lat, doczekać się noże nowe­
go fundatora.

Na tegoroczne wakacyje wysiał wydział Towa­
rzystw a do nowej kolonii w pierwszej połowie lip- 
ca, jako gości, 30 skautów, uczniów rzkól średnich 
pod wodzą p. Bronisława Pietkiewicza z, celem 
splantowania gruntu obok kolonii i poczynienia 
zabiegów dla bytowania kolonii sierpniowej ucz­
niów. Skauci znaleźli tu w górach godne obozowi­
sko, korzystając, skwapliwie z wszyslkich dobro­
dziejstw kolonii.

Dnia 1 sierpnia zjechała kolonia uczniów szkól 
Średnich.krakowskich i podgórskich w liczbie 40, 
kolonistów, -kierownika i jego zastępcy p. Witolda 
Klcpackiego, studenta medycyny, b. kolonisty. 
Uczniów z. gimnazyum św. Jacka było 9, z filii 2, 
z gimnazyum 111. 5, z gimnazyum realnego (IV.) 
10, z gimnazyum V. 3, z gimnazyum VI. w Padgó- 
źórzu 1, z I. szkoły realnej 6, a z II. szkoły realnej 
4. Z klas niższych było 21. z wyższych 19. Uczniów 
23 rnialo w świadectwach zachowanie bardzo do­
bre, uczniów. 10 enlubnie było uzJoInionjfth. Prze­
ważna część była pierwszy raz na kolonii, jako sy­
nowie urzędników i podurzędników państwowych 
w liczbie 8, miejskich w lilzbie 5, nauczycic-łi ludo­
wych w liczbie o, służby państwowej w liczbie 9, 
synów wdów G, urzędników pryw utny di 3, synów 
diukarzy 2 i 2 synów robotników. W rodzinach 
tych uczniów jest dzieci razem IGi, zamieszkują­
cych w 17 wypadkach zkledwie jeden pokój, a w 
10 mieszkanie, składające ‘się z 2 pokojów. Czwar­
ta część ojców tej liczby kolonistów służy obecnie 
w -.-..jsko, lub znajduje się w niewoli. Koloniści, 
i zmowie, którzy dawniej niejednokrotnie przc- 

di choroby: zapalenia płuc, oskrzeli, mózgu, 
i, tyfus, choroby nerek, operaeye ślepej ki-

5 ■ astmę, szkorbut, anemię, nie .licząc innych
w r - dziecinnych chorób i słabości.

T v  arzystwo ze swoim prezesem pref. uniw. J a ­
gi. !I -niskiego, drem Kazimierzem Morawskim, nie 

* ziilo zabiegów o fundusze pa utrzymanie ko- 
fb y , mimo trudności aprow izazyjnych, dać bo- 

i, .j tej garstce wśród ciężkich dzisiejszych w a­
runków należyte pokrzepienie dla ciała, dla zdro­
wia i ducha. (Dok. nast.)

Prof. TYiadyslaw  Koch  
kierownik kolonii.

K raków ,*3 w rześnia.

f  Rektor prof. dr Maryan Smolueliowski. Uni­
wersytet Jagielloński poniósł znowu ogromną, nie­
oczekiwaną stratę. Dzisiaj rano umarł na czorwon 
Kę rekfor naszej wszechnicy, ś. p. dr Maryan 
S m o l u e l i o w s k i ,  profesor fi-/.y ki eksperymen­
talnej, w 45 roku życia, jeden z naj>\ybitniejszyeli 
współczesnych uczonych polskich.

Przed tygodniem pad! ofiarą grasującej w K ra­
kowie epidemii, która dzisiaj rano spowodowała 
katastrofę. Nagły* ^sp o d z iew an y  ig o n  ś. p. Ma­
ry ana Smolueimwskiego jest ciężkim niezwykle 
c-iofeem nie tylko dla. krukowski-igo uni\verivte(u, 
ah- także dla nauki pokkicj. której był wielką 
c a l oba.

Uznanie dla 13 p. p. „Krakowskich dzieci". Z O-
kazyi bohaterskich walk 13 p. piechoty przy zdo­
byciu Kolomj i, rada rn, Kołomyi na pc&iedzciiiu w 
dniu 10 sierpnia b. r. uchwaliła wyrazić-pułkowi 
podziękowanie za to, że tym krakowskim dzieciom

zawdzięcza Kołomyja ocalenie od całkowitego jej 
zniszczenia; Krakowiacy bowiem, widząc - pożary, 
szalejące wr mieście i na przedmieściach, uprosili, 
by przc-d zasłużonym odpoczynkiem uwolnić je­
szcze Kołomyję i wyparli z niej nieprzyjaciela. Im 
więc zawdzięcza Kołomyja bardzo wiele.

Z,ar im wiadomość ta  przeniknęła do mieszkań­
ców Kołomyi, 13-ty pułk piechoty poszedł dalej.

Uchwala Rady brzmi: Dzieci krakowskie! Niech 
za to. coście dla Kołomyi zrobili, Bóg Wam wy- 
nagrodzi Wasze żołnierskie, obywaatelskie uczu­
cie, niech oręż Wasz będzie zawsze zwycięski i o- 
byśc-ie wszyscy zdrowo i szczęśliwie wrócili do do­
mu, do Waszego ukochanego i wspaniałego K rako­
wa. Niech żyje zacny, dzielny i zwycięski krakow­
ski 13-ty puik piechoty!!

Powyższo pismo Rady m. Kołomyji wystosowano 
do komendy tego pułku i do Rady m. Krakowa, 
skąd pułk ten się rekrutuje.

Wymagania mundurkowe w szkołach. Ze sfer 
rodzicielskich piszą nam:

Wobec niesłychanej drożyzny ubrań, dotkliwo 
dla rodziców są nie liczące się z obecnymi stosun­
kami żądania, jakie ' zarządy szkół krakowskich 
stawiają wobec uczniów i uczenie. W jednej ze 
szkół żeńskich n. p zażądano od uczenie, aby im 
rodzice sprawili kostyumy do nauki gimnastyki. 
Czy dyrekeya tej szkoły nie zdaje sobie z tego 
sprany, na jakie wydatl i naraża w dzisiejszych 
ciężkich czasach rodziców, którzy z największym 
tj lko wysiłkiem opędzić mogą najniezbędniejsze 
w ydatki na utrzymanie rodziny? Czy możliwą wo- 
góio jest rzeczą nabyć, nawet za wysokij cenę, 
m ateryaly na ubrania gimnastyczne?

Dyrekcyo niektórych szkół średnich, które w 
czasach pokojtwych tolerowały, z uznania godną 
pobłażliwością, różne kroje i modele mundurków 
szkolnych, teraz, gtly ceny ich doszły do bajecznej 
wysokości, zaostrzają wymagania przepisów szkol­
nych. Nie pozwalają na przykład uczniom klas niż­
szych nosić krót!*ieh spodni z pończochami, nic 
bacząc, że rodzice w ten sposób omijają koniecz 
ność sprawiania nowy'T,, gdy stare już są w dol­
nych częściach nie do użycia. Nie pozwala się ucz­
niom poza szkolą chodzić w suknińeh zwykłych, 
a nie w mundurkach, gdy rodzice pragną w ten spo­
sób zaszanować mundurków, aby nie kupować no­
wych i t. p.

Rada szkolna krajowa pov innaby wydać zarzą 
rdzenia) aby wogóle w tych czasach przymus mun­
durkowy o b n i ż o n o  cl o n a j s k r o m n i e j- 
s z y c h  r o z m i a r ó w  i egzekutywę w tym 
kierunku stosowano w wyjątkowych iłracri i z naj­
większą wyrozumiałością. Nadzieje -/.resztą, jakie 
co do Karności! uczniów poza szkolą, przywiązy­
wano .do mundurków, zawiodły niemal w zupełno­
ści. Należałoby się zastanowić, ezyby nie zerwać 
w tym czysto gaii.cjjskiin przcp:sem, który nie 
przyniósł szkoło żadnych sukcesów, a rodziców 
obarczył zwiększonymi wydatkami na ubrania sy­
nów. Teraz, byłaby może najodpowiedniejsza poi*, 
aby powoli wycofać się z rygoru mundurkowego; 
o, zwrócić uwagę na istotne zadania szkoły, nie 
mające nic wspólnego z tem. jak jest. uczeń ubrany.

Przywrócenie normalnych racy; ocieka i mąki. 
Jak  styc-hać, w bieżącym tygodniu będą przywró­
cone normalne racye chicha i mąki w Krakowie. 
Czas już najwyższy, aby tę sprawę uregulować 
i poprawić odżywianie'się szeroki.h mas ludności, 
gdyż w ten sposób pośrednio zapobiegnie się sze­
rzeniu różnych chorób, dziesiątkujących ludność.

Epidemia czerwonki grasuje ćlalej w- Krakowie 
z. niezmienioną prawic silą. Dzisiaj rano tylko zgło- 
e-o-iio juz 11 wypadków zachorowań na czerwon­
kę, wczoraj 22. W czasie od 19 ido 25 z. m. było w 
Krakowie 149 zachorowań u ludności cywilnej 
miejscowej, 14 w ypadklw  zamiejscowych, wTcszcie 
11 wypadków śmierci. Wojskowy ch osób zachoro­
wało 51, umarło 3. Czerwonka grasuje nie tylko 
w Galicyi, ale w całcm Królestwie Dolskiem, Au- 
s trf i i Niemczech IV Wiedniu, Warszawie i innych 
wielkich miastach śmiertelność jest bardzo wysoka. 
W Manłieim w ciągu j 4 dni naliczono przeszło 2000 
wypadkórr zachorowań na czerwonkę, a śmiertel­
ność w tem mieście dochodzi do 25%. W Króle­
stwie Dolskiem w niektórych wioskach wymarły 
prawie Kszystlde dzieci. W Krakowie śmiertelność 
wynosi S—10% przeciętnie.

Niedostateczne odżywianie się ludności sprzyja 
w wysokim stopniu szc-rzciiiu się tej niebezpiecz­
nej epidemii. Fjsina- w iedeńskic podają, że w razie 
.stwierdzenia pierwszych niepokojących objawów 
czerwonki należy zażyć kilka kropel opium na cu­
krze.

W Krakowie spożywanie niezdrów \ oh ogłrrków
i owoców' jost. glównom źródłem tej epidemii.

Z pobytu Lenina w Galicj i. Pisma wied: ńskir, 
d .nosząc o akcie oskarżenia, \*jnocow anym  prz.cz 
p n k u rn t iry-ę państwa w T'etmslangu przeciw Le- 
i-iiiowi-UJi.inrwowi zamieszczają lakże inforoiacyę,
i i  był on aresztowany w Kr-ikowic w październiku 
1.14 roku jak > podejrzany o fzf icjbstwo i że do­
piero wsk ftśk bfft ruency ' posła era Adlera u lir

! ś t-ierakh i został wy; usz ozony i*a wolność.

sro tta , 5 W rześn ia  1917.

j tnforma -/a ta nie jest ścisłą, Lenin w czasie
wy limitu w jny mieszka1 w P«r< ninic i jako obcy

j poddany Wstał. jak wi iu innyth-; przytrzymany 
y-zez wda łzo nowctai-skie, wkrótce jednak wypu- 

szez.ono go na woineść. — Ln-in mieszkał przez

dłuższy e-tas w Pcrcninie i Zakopanem, skad Wyl 
jechał do Wiednia, a następnie do Szwajoaryi. — 
W K ralu  wie nie prowadzono pneciw ko niemu ża­
dnych dochodzeń.
- Handel obrazami artystycznymi. Piszą ~ nam: 

Wczoraj dzienniki krakowskie przyniosły szczegó­
ły rozprawy karnej na tle fałszowania artystycz­
nych dzieł ś. p. ±ad. Ajdukiewicza, znakomitego 
malarza polskiego Kto zna stosunki w świede han­
dlu artystycznego, tego tlo wczorajszego procesu 
nic nio zadziwi. W Krakowie i Wiedniu fałszowano 
Matejkę, Grottgera, następnie Malczew-skiego, Fa- 
łata i innych współezesnycli artystów. Sprawcom 
uchodziło to przeważnie bezkarnie, największą 
szkodę tylko ponosili i ponoszą ci artyści, których 
dz.iela są przedmiotem kopiowania i fałszowania.

W świńcie handlu artystycznego panują ciekawe 
stosunki. Nie są to stosunki uregulowane, norm al­
ne, niema bowiem nandiarzy kompetentnych, arty­
ści są zazwyczaj bezbronni wobec systematyczne­
go ich wyzysku, uprawianego w różnej formie. 
Dotąd sprzedaż prac artystycznych nie jest zupeł­
nie zoiffanilb waną, co daje pole do niesumiennych 
spckulacyj kosztem wyłącznie artystów, sprawa 
powyższa wymagałaby obszerniejszego omówienia 
ochrony prac artystów pilskich.

Handel łańcuszkowy, W krakowskim krajowym 
sądzie karnym rozpoczęła się dzisiaj rano interesu­
jąca rozprawa, o handel łańcuszkowy. Na ławie 
oskarżonych zadadla 26-Ietnia Paulina Oluren- 
stcin z Krakowa, oraz 9 jej spójników, pod zarzu­
tem kupowania i gromadzenia herbaty, czekolady, 
kakao, kwasu winnego, ołówków i innych t-owaró.w.J 
celem dalszej sprzedaży po cenach nadmiernych. 
Handel ten. w e9e a k tu , os-l, n-żenia, prowadzono 
na. wielką skale Rozprawę odroczono ęełem prze­
słuchania świadków. Oskarżenie wnosił prokurator 
dr Raczyński.

Oskarżona Puuhna OhrenMein była zajętą da­
wniej w biurze w pewnej fabryce mebli giętych, 
dopiero w cy.asio wojn»- obrała hambd łań m-/.kowy, 
jako zawód bardz..'j mjratuicjszy.

Z
Obchód Kościuszkowski we Lwowie. Dzienniki 

lwowskie donoszą: Arcybiskup ks. Bilcz.ewski zgo­
dził się na umieszczenie tablicy pamiątkowej Ko­
ściuszki na rmiracli bazyliki katedralnej pod wa­
runkiem rov.iz.vi tekstu i zgody konserwatorów. 
Projekt tej tablicy już gotowy, a znany rzeźbiarz', 
p Kurcz,yński, roz.porzyna pracę. Tablica wykona­
ną będzie w marmurze. Praco komitetu, zajmują­
cego się przybyciem włościan na uroczystość1; po­
stępują raźno.

Wobec tego, że gmina przyznała komitetowi je­
den dzień w teatrze, porozumie sio komitet w tycli 
dniach z dyrokt. Hellerem co do u radzen ia  wie­
czoru hołdu, r-ekcyif wydawnicza komitetu otrzy­
mała dotąd dv ie prace konkursowe na broszurę
0 Kościuszce. Konkurs nalepkowy dał znaczną 
ilość projektów. Broszura: UKoś-Juszko o sobie« 
nie będzie wydana. Postanowiono zwrócić się do 
profesora Askenazego o napisanie w języku nie- 
rniećkim broszury o Kościuszce. Wydaniem tej bro­
szury zajmie się komisya, złożona z pp.: profesora 
Kasprowicza, profesora Bruchnalskiego i dra Kipy.

Na v.vs:nvę Iśo^ciuszkowską napływają stale 
piękne okazy od bardzo poważnych osobistości. 
W ystawa odbędzie się W lokaluościach Ossoliue.um, 
a powaga tej instytucyi i gwaroneya za nadesłane 
okazy przyczynią się do tego, że bardzo cenne
y r H r j g y .  pozo ru  ,in rn w  2.bior.i h piw w a ln ych ,  
uadeslanw 7.nSfW> 7• ,-r v*v ’awę. 7nartv rzeźbiarz,
U. Cliouai/iski, zgiosii na wystawę dwio plaldety
1 medale Kościuszkowekie, które miałyby być wy­
dane. V

Z pobytu ministrów we Stwowia. W niedzielę po 
południu ekse. Twardowslu i Homan udali się na 
zaproszenie rektora Twardowskiego do budynków 
uniwersyteckich przy ulicy Piekarski-j 1. 52, edzic 
mieści gięż zakład medycyny 1eorotvcznćj. Tutaj 
zwiedzili gmach, wr którym wskutek wypadków' 
wojennyc-li zaszły różne szkody, wymagające rych­
łego naprawienia i usunięcia wa-i budowlanych. 
Ministrowie obejrzeli szczegółowo budynki i przy­
rzekli życzliwm rozpatrzenie spiawy i rychłą po­
moc. Ministrowie powrócą z p idróity we czwmrtek 
w ieczorcm.

Z Rabki dom.S/ą, iż urządzony tam w ostatnią 
::b dzielę wielki festyn na dochód Czerwonego 
Krzyża udał sie w zupełności. Cz.y_s.ty dochód wyno­
si przeszło 10ęQ,koron. W k, nkursio pięl^nośći pier­
wszą nagrodę cdrzytnała p. Prcnisła-wa Katznerów- 
na z Krafuiwa.

Z Krzesiwa Pdi#jep.
Odzmaki dla urzędników sędziowskich w Króle­

stwie. Dla sędziów i prokuratorów przy sądagh 
kiótewsko-polsl-h-h projełstowane są odznaki urzę­
dowe. Mają nimi być'szarfy barwne. Sędziowie ape­
lacyjni otrzymać mają wstęgę zieloną z kokarda, 
sędzrówic okręgowi również szarfę zieloną, lecz bez 
krtkardy, a prokuratorowie ctr/ym ają szarfę’ Cicm- 
iio-amarant.ow'ą o ciemno-zielonych obraraowa- 
niaah; w śiodku kokarda zclona, na niej biały o- 
r/cl i n..pjs: „Sąd królcwsko-polski11.

Kielce. (Otwarcie sądu okręgowego. — Uchwały 
■ziemian). W  sobotę dnia 1 września o godzinie 11 
rano w kcSdelc katedralnym ks. prałat Obucho-

wicz odprawił nabożeństwo przed wielkim' ołta­
rzem, z ouazy! otwarcia Król. Tolsk. Sądu Okrę­
gowego w Kielcach. Obecni by Ti przedstawiciele e. 
i k. Komendy, prezydyum sądu polskiego, sędzio­
wie i prokuratorzy, jak  również Rada miejska i wie­
le osób z inteligencji: i mieszczaństwa Cechy wyę- 
stąpily ze sztandarami. Na chórze odśpiewano 
mszę Wildbergera.

Przed nabożeństwem odbyło się w7 sądzie okrę­
gowym zaprzysiężenie, a po powrocie z katedry — 
pierwsza, sesya Król. Polskiego Sądu Okręgowego 
w Kielcach.

■Z kilku stron donoszą o uchwal.uh .p-.y wa- 
tclstwa ziemi kieleckiej, powzięiych na spccyal- 
nych zebraniach, aby zboża nie spraedawać handla­
rzom, ale w całości oddawać krajowej centrali. 
O ilcby zaś wymagały potrzeby lokalne, zboże od- 
dawmne być może po za centralę po cenach maksy7- 
malnych konsumentom, byle nie do rąk  handlarzy 
pokątnych. W gaibemii kieleckiej straże wojskowe 
na gganicaoh wsi i powiatów pilnie przestrzegają 
przepisów o wywozie Urodzaj na ogól w ziemi kie­
leckiej jest bardzo dobry. Sprzęt ziemniaków zapo­
wiada się również po nad normę przecie'ną.

M p. M aryana G abryela  Strzem ię B uczyń­
skiego z p. A nna Z rczyńską  odbył się 

dnia 1 w rześnia 1917 roku w kościele pnrnfial- 
#  nym  w  Żywcu. 7852

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 5 b. m.: *Medor«, konn dyn. w- 
3 aktach Henryka Malin; występ Aleksandra Zel­
werowicza.

Reperfoar miejskiego teatru ludowego. 
We środę, dnia 5 b. m.: »Róża Stambułu* 

Falla; występ Heleny Milowskiej.
prwragr.-»y

presesa Sola polskiego.
Od prezesa Kola ipotókiie^o. t ip i  Sfc. Ł a p  car­

s k i e g o ,  o trzym ujem y następu jące  ąńsmo:
Do W ielm ożnych Panów' W iceprezesów  Koln 

ptol-skiego w' Wiwj&jjin.
Ponowa.:/ d-ok-on«,no w te t jA n id i  dmiac-h n- 

gTUpowahie stito-nniot.w w  Kole polsiki-em n « -  
wńtpliwie w yłoni po trzebę zm iany w  zasadach 
i oStobuich kiicnio-wńiictwia tiggwż K ola’,, prze!,o p ra­
gnąc umożliwić jakynnjryciiloj P . T. f; dionkomi 
Kola. w olną ri-ko siwoltortnego w yboru, sk ładam  
mń-Łcjs^om pow ierzone ud  o-l*3'wiąizl:i preeesa 
K ola. a aainaecm zanztądznm jrOiSiedZcnm Kcla.- 
cole-m przy jęcia  mo-j re z y g n a c ji  i  pow zięcia dal- 
steych uchw ał, nia da ;eń 15 w rześn ia  1917 o g. 
10 pWod połudinócin wi sali Koka polskiego w 
W i e f t .

K raków , 4 wuKOśmlt 1917.
Dr Sfanishuc Łazarski. 

Posie^zcnile K ola piofeikiego oiflbędei.0 się dn ia  
w-nześnia 1917 o- gocMni-e 10 przód1 poru

uważial za. gdó-wny, dia ihontu w łoskiego, zaś n] 
okaayjWaara najm niejszego -zrozumienia. Dopde 
ro wr osta tn ich  czasach powiodło- się Cadornń 
peizyskać ajwzym ierzonycli Ula sw ojego  sttano 
w%ka i przy/najm niej częściowo n z jp k a ć  ich po 
moc. G dyby sprzym ierzeni w  swoim czasit 
m ieli wdększe zrozum ienie, by łby  C adorna "fl 
krótszym  czasie -dafcko w ięcej m ógł zdziałać 
Niewkidlomo1, jak  C adorna zam ierza’ d a le j po 
prow adzić Swoją ofenzyw e, osiągniętn  jednali 
to praynajm niej, żc k oalieya  nie uw aża już  fron­
tu w łoskiego za uboczny, lecz przeciw nie dzń 
naw et za fron t głów ny, gdzie m nże zdoła się 
los w ojny rozstrzygnąć. IV ten sposób ku  ra ­
dości- W ioch urzeczyw isto ila  się m yśl fron ti 
jednolitego.

--------------o--------------

iiisp jipńiff a
Berlin, 5 września 

»Berliincr Tagcbla-tt« donosi za‘ p rast k oałi^  
cy jną o sp w y a in e j mfeyi japoiisk iej, k tó ra  pot 
imzowrodhictwem lir. Isbii- p rzy b y ła  do AVa- 
szyngfonai. H r. Isliii opuścił ze św itą  sw ą To-' 
kio dhiU 4 lipca. T ow arzyszyli m u przed-stawi 
ciele woj-5kowości i dyplom aci. W  m owie, w y 
głoszonej n a  ban-kicCiC pożegnalnym , -wydaiiym 
w T okio n a  cześć m isyi, pow iedział hr. M ii:  
M isya m oja ma ch a rak te r w ojskow y, lecz ta k ­
że pacyfistyczny . W ojskow y, gdyż skierow ana 
je s t przeciw  lm litaryzm ow i i panow aniu  m o­
carstw  śr*dk«, pacyfistyczny  zarazem , gdyt 
m a cna  w ęaiy, łącząca Jap o n ię  ze S tanam i Zje 
dnoczonym i, wzmocnić i zacieśnić.

M isya zatrzym ała się n a jp ierw  w Sa-n Fra-u;ra-u-
clsco, poc-zeni odjechała' d-ałoj do W"r. g zy n g s/ \

15
doili cm w  Wm K ola pid5skfń.go w  Wicdn-iu. 

P o rządek  dzienny:
1) Zaihrttwi onii^ l-az-ywiWicyd
2) U chw ały . w  Sp^w aich p

spiCidaiŁ/ych.
Dr Stanisław  Łazarski.

Pogrom l l  armii rosyjskiej.
Kore-sipondmwya 

h ol mu:
D ow ódca 12-tej armii]', generał Bariskj-j. s ta ra  

się ciężką k ieskę  w ojsk  swoich w yjaśnić tem. 
że są  one zupełnie pozltawliono kaolrfo-acl. Pow la- 
d!a, że w ojska są znużone w ojną i  żo sćanowi- 
slka- -ohro-nne na froncie pólnociiiyma n ie  m ogły  
już w y tuzy m ać riiepii'zyjaAiiohkieg'0 napoaai.

(P-T-iz-esi.il K -la. ponin. posyłać Rptsai.1 woj, 
oFtyczmPićlU-j go^ł • sFbr?*w»f Teraz: a>cr

g o w  orszak:! lir. Jvi'kujk.o- Ldbi iłS7.TriF}Avy2Cę¥ 
p u ja  Wo-jstowi, niż dyplom aci. Z-roizumknp v 
Jaątońii, żo gló'vrr.a rzecz je&t te raz  w ojnę w y­
grać. Je ś li jed n ak  częśc koniecznego  ncłącze- 
n-ia kolejow ego m ożna w ybudow ać w edle obli- 
o zo n . op tym istów  w  ciągu trzech m iesięcy  — 
kiedyż w edfe obliczeń trzeźw ych rzeczoznaw ­
ców' m ożna fcędsl*-używać cnlej linii kc-’oTwej.?

Berlin, 5 -września.
j>F:ip^ei;S« doiiroM zc Sztok-

Z3gnr>cne ty!y.
F azy lea , 5 wużGnóa. 

»Morning l 5-o'st« donosj z, Pc4eirisburga: 
P rzejście Nienmów' pn/oz Itygę  zagraża bez­

pośrednio połączeniom  ty łow ym  MII arm ii z 
Petersburg iem . G olnięcie się  im im  rnęyj-k iej 
bez wralki wzbiul/.a w  Pert on-ibun-gu In ową t-robkę 
co -do jzoetawy airanii froniow ej.

tu t t m mu jW ; IV >

L ugano, 5 wtv.eśmi'a.
»Seoólo« pis-ze, że ofełizywa Oirdorny odiw- 

whtda s ta rem u  pianow i, k tó ry  naczelny wótftt 
w łoski rozw ijał wobec sprzym ierzonych j,uż na 
kOnfeireińcyacJi w  R-zymie i  w P aryżu , P ian Ca- 
dohny n a tra fia ł daw niej na żyw y opór:, gdyż 
każd y  ze {sprzymierzonych swój w łasny  front

nu, d o k ąd  w jechała uroczyście, przy tuTzfalt 
w ojskow ej eskorty7*. Hr. Dliii kon ferow ał -z W il­
sonem  i LanSingiem. 'Wilson w ydał u roczyste  
przyjęcie, zw iedzano wszys-tlde osob"-woń’r, w 
przerw ank za<ś bc-z w ą^p l-S a  odbywały7 się ku*! 
fereneye. Hr. Isbii w ygłosił znowu mowę. v 
k tó re j pow iedział, że w szyscy sprzym ierzeni 
zw iązani są z sobą ścisłe i że Jap o n ia  całą  swf 
po tęgę postaw i w  słu żb ę w spólnej spraw y.

T e wypowictlizi msKiito-iły m  ton nadziei sz.ez.e- 
.golnioj p rasę  francuska. Ghociaż M przecza-nd 
jakoby7 Jaipcnlb. za-mieTO-ala w ysiać arm ię swą 
do E uropy, jeszcze tera,z. cl- -.a -u:ę rozprawy 
-o celu odw iedzin japońskich. Zdaje się, że 
oow szechnie oczekują w ydatne j p c n c a y  Japcń-I 
czyków  dia  Rosyi. * F igaro* , k lm y  w  zainiany 
te  wderzyp lub uda je , że w ierzy, tw ierdzi, że 
Jap o ń czy cy  om aw iali w W aszyng ton ie  z gospo-t 
durzauu  chwilow ym i apraw ę Filipin, koncesyj; 
na Icoleje i żeglugę w Chinach, z w in sz e n  zaś 
spraw ę w spóhlria łar.ia  w ojskow ego Jap o n ii z 
R osyą. Jap o n ia  wysiała- d-otyclicz-as na j>rze- 
*»!©■ 50 m ilionów  franków  mat.oiya.Iow wojeln- 
nych  d ó  Rosyi. Jo lin  F . S tevens, szef konJsyJ 
sn ierykańsk ie j d la  ko le . rosy jsk ich , dom agali 
się. by  rządow i reayisktgrni! udzielono 373 mi­
lionów  dolarów7 pożyczki dla odbudow ania !i- 
rJj ko lejow ych rosy jsk ich  i syh?rv ick .ch , dc 
starczen ia  m atery a łu  oraz założenia wielkie) 
w arsztatów . Części ty ch  robót nioż-iaby doko­
nać w^cifigu trzech  m iesięcy. » Ja k  twie-rdiz-ł | 
Optymiści —  d o d a je  »Figa-ro« — tem i śv.ic-ż(
■uyłmdc-waiiomi kolejami, mogbajw nnMęprJf T

Telsfetilczae I ts lsg ra fitzn s

i M i f f l o l c i  c . K . B in r a  ł t o r s p ,
z dnia 5 w rześnia.

Cesarz K aro l na  froncie.
Csik Szereda. Cesarz K a rc i 3 bm. wicczój 

udał się n a  fro n t arcyks. Józefa .

R ozporządzenie opałowe.
W iedeń .Tiitirz-Mzy ' dziennik  nstnw  ](.,usTwa 

"a-wi-era zapow iedziano już rozpcra.ądzenio on 
flo koiisum cy w-ęgł-a, ko-ksu i  b iy k ic tó w  <n--z 
CO do zarządzeń osznzędnościoiwych przy kon- 
sum cyi gazu, elek tryczności i innego psliw a.

Śluby cywllr.a w Rosyi.
Bern. R osy jsk i w spółpracow nik  * B a n iu *  do­

nosi. z P e te rsb u rg a : R esk ry p t rziiclu i rm cza«o- 
v, ego uznaje  usł-aw-o-wo ślub cyw ilny tv Rosyi.

^ î sg^ jPBraaMąByMraąB?rajwwqBr^8MgBe!gBwgaaBanai
Odpowiedzialny rcdaJłtoi:

U I C H A Ł  K O N O P L i S K I .  
WydawcE:

H U C O L P  C S  MAM.  i

'iL̂aiŁfUL y-rit.

f i I © S Q f 5
m csycie l KimcazTalnj-, pc-fiojn-.ie 
ę przygotow aniu uczniu publi- 
nccro w  zakresie bieżącej iekr.yi 
b y w a ty sty  do egzem  nu. Ktfło- 
en ia  lis t . pod Dobr nauczycie! 
zyjuMije Ad min. rN. fieform y-. 

7' 7U 3 3 " 1

D.ząd m iejski w W iśSicm ltO- 
wyra przyjm ie od Jó  wrzc-.nia 1 9 /7

ra p łacą 1.200 K rocznie. W yiua- 
gan e  piĘkne i szybkie p ian o  i  bic 
p łość w rachunkach. R eC ektanci 
zechcą w nieść w łasnoręcznie napi­
sane p o d .n ia  z dołączeniem  odpi- 
fOw św iad ectw . 7655 3 3

c. m in t s ł r .  t - e a la .  w  S a r n o w i e ,  
u 1 K r a k o w s k a  1. sr m a  d j  

sp rted & sin :
k ilka kam ienic czynszow ych i w ill 
t komfortem  Lw iw anycli także z 
ogrodam i, oraz k ilk anaście  realno­
ści m niejszych  od 10.000 K po­
cząw szy , w reszcie 17 m orgów  roli 
i )uJy :ami w jednej z d zieln ic  
miasta Tarnow a. 7G98 2 3

żonaty, bezdzietny, w cl n r  od w oj­
ska, obznajom iony z w indą i  eon- 
trainem  opalan iem , poszukuje stró- 
żostw a od 1 października. Z głosze­
nia K raków. A leja  K rasińskie*7© 
1 -1 4 . 7674 3 o

iaB 'arBg;Tr.cTOD.j

■prywatne reskie

m z y n m  m

Ini. Stanisława Jawarskiep w Krakowie
M li

m ująco prawa szkół publi­
cznych przyjm uje w pisy  i zg ło ­
szen ia  na rok 1917 18. lygza- 
m ina do w szyslk iob  k la s girnn. 
realnego od 29 sierpnia r. b. 

t i y n e k  I. 1 7 .  I !  p .

7 I LS 7 T

M  i i
kto mi dostarczy ts nażdy ty­
dzień 2 wagony, ogólna ilość 
najm niej 25— 35 wagonów, 
otrzyma, oprócz ceny o fic ja l­
nej, 150 kor. prem ii za każdy 
.wagon. —  Zgłoszenia pod 
„ W ą g ia  o p a lo w e "  przyj­
muje A dm iuistracya „Nowej 
R etu rny  “. 7322 6 6

z  ! f ;E k m
u licą  Eławkou ską, zgubiono b r o ­
s z k ę  z ł o t ą  z em alią  b iaią. U czc i­
wy zn a lszca  zechce oddać za w y ­
nagrodzeniem  do portyera holelu  
Saskiego. 7051 3 3

twór Rokiciny
p. Chabówka, m a do sprzedania  
Uliku wagcnóxv drzew a opa­
łow ego. 7690 2 3

« j i  'm m  lisiiis
K r a k ó w , a l .  S t e w k o w s k a  1. ! 

„ O d d z ia ł r o l u i s z y "  
poioca:

7581 3 3 j j lu g l
b r o n y  

o  is y p a ik *  
m r o t o ^ n ia  r ę c s n e  1 k i e r a t o w a .

£ t

m a c y ,  u b r a n i a  d l a
s t a n g r e t a .  Z g ł o s z e n i a
d o  A  d m i n i s t r a c y i  » N .
R e f o r m y *  p o d  © o  3 .  

7600 e 10

s i l i l i®
żonaty, bezdzietny, w olny od woj­
ska, dokładnie swój zawód zuający, 
z dobrcmi św iadectw am i, poszukuje  
posady od 1 pa_ździernik,-i. Z głosze­
n ia: Andrzej Ż arnow ski, T argow i­
ska (k- ło Krosna). 7(100 2  2

p i  z  p i r c f i?
na przem ysłow y in teres do w ydzier­
żaw ieniu . U l. P aw ia  1. 10, od go ­
dziny ,3  do 7. 7(i03 3 7

BęSC-

tŁ i
pisząca biegle na masz.yn e 
po polsku i po niemiecku, po­
trzebna zaraz na 2 godzmy 
dziennie. Zgłoszenia między 
10— 11 przed poł. u firmy 
„ F e . I-PK©rts', ul. Sławkow­
ska 1. 6. 7094 2 3

um iejący czytać i pisać. Zgło" 
szenia przyjm uje A dm iuisira- 
cya „N. Reform y" pod 5062 

6659

R u ty n o w a n a  n a u e z y e is ife a
języka n iem ieck iego  udziela  iekcyi 
i konweraacyi, U l. św . Jana 13, 
H p„ tront. 2167

łub s sy sS e fs t fe a  znajdzie u- 
m ieszczenie w  aptece w Żmi­
grodzie, od 1-go października, 
tlprasza się o podanie warun­
ków. 7702 2 3

Kusy ojRW reałi}
poszukuje do nabycia. Oiart) pod 
„ K a s a 1' przyjm uje A dm inistraoya  
,N  R eform y1'. 1 K7618 4 5

z an g ie lsk ą  m echaniką, do prze 
g r y w m ia  na godziny. W tad.: nl. 
Szew ska 23, i ptJ o t g. 9 — 10 rano 

7230 7 0 .

zn.unejscowY, notrzobny zara i do 
handlu k olon ialne śniadankow ego  
u  K rakow ie. O bznajm ieni z działem  
bufetow ym  mają- p lerr izeń stw o .  
Z głoszen ia  F stcw n o pod EUindaJl 
przyjm uj o A diain , „N. lio!orm y“t 

7593 8 8

S ili®  P i f c
udriola lekc/yj fortepianu m etodą  
najśw ieższą , siorszyu i i dzieciom . 
Z głoszen ia  od 30—1: P łu g a  i. 16, 
IT p., na prawo. 7706 2 3

hi t a
z praktyką prcw incyoualna. poszu­
kuje kanceie.rya dra K x o .'0 ln eg o  
w  Kowym 3'argu 7541 3 8

r c a t f p j s s .
em eryt, obznajom iony z w szelkierai ł _*__ : Iłio ,* „1. t «g ałęziam i gospodarstw a w iejskiego, 
osobliw ie w  chow ie inw entarza, 
przyjm ie posadę sam oistnego lub  
pod zarządem  w łaściciela , każdego  
czusn. Adres: u 1'. R om ana M ikul­

sk iego. K raków, ul. P łu g a  74.
7087 2 2

R e w ie ,  b. (k'brze się  rentujący. 
przy głów nej u licy , z w ie ik iem i 
w ystaw am i. Zgłoszenia pod . Fdl- 
t o g r a i l a 1’ n ^ j m u j o  AdiniuiślSE 
„N. Reformy'1. . 7624 3 8

1 0 0  CtSJ. s ł o m y  zeszłorocznej, nie  
prasow anej, loso K ryspinów . Z g ło ­
szen ia  dwór R okiciny, p. Cha­
bówka. 7689 2 3

wykształconego w tym zaw o­
dzie, kaw alera, poszukuje za­
raz Zarząd dóbr hr. Szembeka, 
A iw cm ia-Porem ba. 7611 i  i

P ostukuje  się
pokoju kawałe-rESiego z utrzym a­
nieni (ew en tu aln ie  ae śn iadaniem  
i kolaoyn), obsługą i św iatłom , jak- 
najprędzej. Z głoszen ia  pod A K .  
przyjm uje Adiuiu. ,.N, R eform }". 

7634 3 5

e  s t ę
w  K rakowie od październ ika 3— 4  
umobtowanycli pokoi z kuchnią  
i kom fortem , ew en tu a ln ie  dwóch  
pokoi z utrzym aniem  d la  trzech  
osób. Z głoszen ia  pod „M ieszkanie" 
posto restan te  Chabówka. 7612 3 3

iiM IU K
fa b r y k /l  r u a r m o la U y , fachow ca  
w  tyrń zakresie, poszukuje się , Zgło 1 
Ezc-uia listow n e pod.znak. „Fabrykt, 
marmolady" przyjm uje A d m iu s tr , 
..N. Reformy". 7714 :? 2

K a s a  k ó n t m
am erykańska „NATIONAL", pra­
w ie nowa, do sprzedania. W iado­
mość w  hotelu  lio y a l. 7712 2 2

S w ć r  So& u i s y
p. Chabówka, poszukujo zaolnego

7691 2 3

EL
dobry do przegryw a/ua. K ar­
m elicka 33, I I I  p. Zgłoszenia 
od godz. 11— 2. 7740 2 o

knonje i sprzedaje k sięgarn ia  ka­
to licka  lira K iikaw skiego w Krato- 1
wie, ui. Maryańska!. I. 6612 11 2G

C k p ą g ls  i  o w t l s e

(ua lekarstw a) w e w szystkich  
w ielkościach, noteca:

1 's .łry c ss tj*  s k i a i i  szK&a

,     --------

k r a k o w s k a  2 .
(Z lecenia szybko uskutecznia  

się). 6947 7 16 t

Z Drukarni literackiej w Krakowie, u l Jagiellońska J.O. Raczdą drukarni L. K Górsk:
v


